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Memoryał kupiectwa rosyjskiego przed- 
stawiony p. ministrowi finansów w Czasie 
jego bytności na jarmarku w Niższym- 
Nowogrodzie zwrócił uwagę całego tutej- 
sżego Świata handlowego. Ostrze bowiem 
wspómnionego memoryału zwraca się wprost 
przeciw rozwojowi kresowego  prrzemysłu, 
ochrzczonego mianem pasożytniczego. Prze- 
imysł teń korzysta, jak opiewa memoryał, 
z niesłisznych przywilejów, w rzędzie któ- 
rych ńaczelne miejsce zajmują: 1) nie- 
znaczne w stosunku do środkowej Rosyi 
odatki; 2) korzyści, jakie wypływają z 
atwiejszej dostawy materyałów surowych, 
z powodu bliskości granicy niemieckiej 
oraz 3) nieodpowiednie ustosunkowanie ta- 
ryf przewozowych. Z tej wychodząc zasa- 
y memoryał żąda zniesienia owych „przy 
wilejów', uwolnienia kresowego przemysłu 
Od obcego eleimentu, Godząc się z naszej 
strony w zupełności tylko co do ostatniego 
punktu w kwestyi mniemanych przywilejów, 
pozwolimy sobie tu wypowiedzieć ` kilka 
uwag, które miogą przyczynić się do wy- 
jaśnienia tej tak ważnej sprawy. 

Bliskość granicy dla dostawy surowych 
materyałów stanowi naturalny * przywilej, 


który na drodze prawodawczej nigdy wy-|_—- 


równać się nie da. Zresztą przy dzisiej- 
szym ustroju ekonomicznym ' wszelkie wy- 
równywanie warunków konkurencyi nie mo» 
że stanowić funkcyi rządu lub państwa, 
dyż gdyby wyrównanie takie nastąpiło dla 
p eż | części kraju, jak tego żąda me- 
moryał, rozciągnąć by się także musiało 
w logicznem następstwie rzeczy i do po- 
stawienia w równych: warunkach współza- 
wodnictwa małych przedsiębierstw z wiel- 
kiemi, Widzimy więc, że memoryał w egoi- 
stycznym swym zapędzie wchodzi: na ma- 
nowce i może bezwiednie potrąca o zbyt 
drażliwe kwestye. Jeżeli bliskość. granicy 
“stanowi pewien przywilej dla, tutejszego 
przemysłu, to przywilej ten w. poważnej 
gwej części zrównoważonym jest przez dal- 
szą odległość od rynków. zbytu, zresztą nie 
jeden jaki przyjazny warunek, ale cała ich 
suma zaważyć tu może na szali. Nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości że najlepszym 
sprawdzianeni wszystkich ekonomicznych wa» 
runków przemysłu danej okolicy jest'jego 
finansowe powodzenie, oraz odsetki, jakie 
daje kapitał w nim uwięziony, Tym spraw: 
dzianem jest; właśnie , bilans . przeciętny, 
wskazujący bez wchodzenia w szczegóły na 
rezultaty działania całego szeregu. warun: 
ków handlowych i ekonomicznych. Bilans 
taki. najpewniej wykazać może, czy_ ów 
przemysł rzeczywiście, korzysta : z jakiego 
szczególnie. uprzywilejowanego , położenia, 
W tym celu skrzętnie zebraliśmy: bilansy 
roczne wielkiej, liczby „towarzystw, akcyj- 
„nych, działających. w. Cesarstwie. i , Króla. 
stwie „w dziale przemysłu przędzalniczo- 
tkackiego. Ograniczyć się byliśmy : zmu- 
szeni do towarzystw akcyjnych, gdyż! te 
tylko bilansy, podawane.jsą w urzędowych 
pge rctwącji, do wiadomości publicznej, 
‘celu uniknienia zbytecznego, rozszerze- 
nia ram niniejszego artykułu oraz.z powo” 
du, że, jak to wyżej już zaznaczyliśmy, 
„ostrze memoryału. kupiectya. rosyjskiego 
łównie zwrócone jest przeciw Łodzi; obra-| 


gą sobie rościć prawo do miana A, 


sów wielkiej BRT, towarzystw akcyjnych 
, zastrzegając sobie na 
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później możność wyciągnięcia odpowied. |interesowana mogła sprawdzić cyfry te i przedsiębierstwach wypłacił p Tys gi 
nich wniosków. "Tablica taka z całym sze- |dane, służące za podstawę naszych wnio- | Wszelkie dane czerpiemy. z publikacyi bi- 
regiem cyfr i nazw, zbytecznie może znuży | sków. lansów zamieszczonych w urzędowom wy- 
uwagę czytelnika, przytoczenie jej wszakże) Oto spis fabryk akcyjnych, przerabiają- | dawniotwie „,Wiestnika Finan Ki. 
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Towarzystwo akcyjne fabsyk ba- 21 
1 | wełniano - tkackich braci Gor- 2.000,000 s bawełna 
bunow. |— 
g | Akcyjna bawełniano-farbierska 50.000 22| Akoyjne fabryki Jana Garelina, 
fabryka Franciszka Rabenek, u ad A 
sma a > PRZEMEK Jzuj jna fabryka, 
Akcyjna fabryka firmy Sawa 2u| | Szujska akcyjna 
8 irek. 4 w Nikoleku. 8.000,000 n a. 
Ger R A czatu; nira aagana ~] g4| Akcyjne Ceia bawełny 
Akcyjna fabryka firmy Wiku; Prochorowa. 
a Móróżoi w Nikolska. 81000000 n KAŻ 
da j k E iłowska akcjjna fabryka. 
Towarzystwo akoyjne fabryk 26] Danii 
r A. alina, 4.000.000 w DU | UDICZUB UCER sc BA A CCA | 
m ela boo WORSE | gej Akoyjne fabryki sukna Pelagii 
Akcyjna przędzalnia bawełny Qzerńyszow. 
6 „firmy Heater w Moskwie, 1.850.009 n dt 
Tar pkh Akcyjna fabryka perkalów 
Towarzystwo akcyjne Nowo- 27 Emila Cyndel w Moskwie. 
7 | Samsonowskiej fabryki baweł- 280.000 E a 
nianiej, P Trianowska akcyjna fabryka 
aT aR OE Aaa 8 sukna, 
8 Akoyjne fabryki Huck'a, 1.000 000 M SŁ 
Towarzystwo akoyjne wyrobów 29| Akcyjna pokrowska fabryka. 
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TH i Akcyjne fabryki sakna 
Akeyjna tkalnia baw: łn i 
u w lwano'Wożńśwetwkii i bawełna gokóh, 
ka sukna dawniej 
"Towarzystwo handlowo-przemy: gs| Narwska fabryka suki 
13] iełowo: M. Melinting: |); bawełna baiona Stieglite, 
Akoyjna lzalnia |jedwabiu z 
| w Moskwie. i jedwab 
„Towarzystwo akeyjne fabryk 
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g| Akcyjne fabryki Baran g1| Akcyjne przędzainie lnu braci 
(| Siwajęe bewliianeyzo lei 240.000 bawełna | Żotow. 
PREY ; wadzi jna fabryka J. F. Watreme 
Towarzystwo akcyjne; newskiej gaj Akcyjna I 
r, przędzalni AR A i 250,000 bawełna kto! w. Moskwie. 
PY ; FTR" j ka przędzalnia 
Akcyjne fabryki sukiennych ggj Akeyjna Ochteuska p 
Ę wyrobów Torntowu w Potareb. 800.000 wełna „w bawełny. 
dli kegj i Akcyjna przędzalnia i drukarnia 
19 A giiilan we 180.000 len 40 bawełny Ludwika Rabenek, 
Akcyjna fabryką tiulu i, ` 
20 w Poler bu ya. 126.000 | a8600| 26 | hwełna | 
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rj kapitału za aaia A Tae 0o sida. PASACH, BAR, PUNOM bywców. Sprzedano iaioa ze e ye i 
r8., wypłaciły dywidendy 6,909,100 czyli w 190 f, około [30 m kiej po 80—90 
przecięciu dudy dywidendy więcej niż 90], SPRAWOZDANIA TARGOWE. 4., okolo 50 me oł. wolny dtair ino 69-14 

rocent ten zważając na wielkość kapitału ; 1., okolo 80. sa. Fay piata porsia pasy sowie 

< x 7 ; a i —84 fi. . Gtr. siwej dwu: e 
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A o i ryk, z ogólnym ły, gdyż takowe pozostają teraz w mniejszej lub | nach niskich i odpowiednich położeniu. paoy 
zakładowym kapitałem 15,850,000 rs. przy- | większej zależności od targa amerykańskiego. Targ | na rynku zmniejszyły się zaledwie nieznacznie | o- 
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zór rządowy nad takiemi fabrykami. Prze 


W teatrze „Tbalia”, towarzystwo p. Pu-ji t. p., a także w żadnej restauracyi nie 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 

Warszawa. Handel.  perfumeryą. Jedna 
z fabryk perfumeryi weszła w stosunki 
handlowe z firmą Apostoli ze Smyrny 
(w Małej Azyi). arszawska firma do- 
starczać ma na azyatyckie rynki wyższych 
gatunków mydeł. 

Przemysłowcy warszawscy na wystawie 
charkowskiej robią podobno bardzo dobre 
interesy, Wielu z nich zapotrzebowało ze 
swoich składów większej ilości towarów, 
gdyż zuajdujące się na miejscu już roz- 
sprzedane zostały. Zjazd w Charkowie 
dochodzi do 36,000 osób. 

Wystawa tkacka w salach warszawskiego 
muzeum przemysłu i rolnictwa odbędzie 
się w drugiej połowie listopada r. b. Kò- 
mitet wystawy, pod prezydencyą Mie- 
th by Epsteina, podzielił się na dwie 
sekcye; gospodarczą, pod przewodnictwem 
p St. Wołowskiego 1 -t. z. zewnętrzną, 

ziałającą na korzyść wystawy, pod prze- 
wodnictwem hr. Zygmunta Rzyszczewskie- 
go. Na referenta komitetu i obu delega- 
cyj powołano p. Adolfa Kosowskiego, se- 
kretarza muzeum. 

Do poprzednich wiadomości o programie 
i warunkach wystawy, dodać możemy, że 
wystawcy będą mogli sprzedawać przed- 
stawione okazy, lecz usuwanie ich nastąpić 
może dopiero po zamknięciu wystawy. Na- 
dmieniamy raz jeszcze, że kopiowanie wy- 
stawionych okazów, zdejmowanie z nich fo- 
tografij, branie próbek, miar i t. p. bez 
specyalnego pozwolenia wystawcy i zarzą- 
du muzeum, nie może mieć miejsca. Przed- 
mioty przeznaczone na wystawę, winne 
być dostawione na dni 15 przed terminem 
uroczystego otwarcia wystawy. 

Komory celne. Na utrzymanie personelu 
komór celnych i wszelkiego rodzaju nad- 
zorców wyasygnowany został na rok przy» 
szły E at fundusz 2 miliony rs. 

W Jędrzejowie rozpoczął się od kilku dni 
walny jarmark, świętomichalskim zwany. 

Ograniczenia. Na skutek zapadłej decyzyi, 
co do zakazu prowadzenia handlu u nas 
żydom cudzoziemcom i dozwolenia im utrzy- 
mywać swe zakłady tylko do terminu wy- 
kupionych patentów na r. b., to jest do 
dnia 1 (13) stycznia 1888 r., zażądano od 
urzędu starszych zgromadzenia kupców na- 
desłania wykazu z wyszczególnieniem liczby 
osób tej kategoryi, miejsca zamieszkania, 
religii, poddaństwa i rodzaju wykupowanych 
przez nich patentów gildyjnych. 

Meklerzy. Zarządzoną została rewizya 
obowiązujących obecnie przepisów o pra- 
wach i obowiązkach meklerów giełdowych. 
Zakres działalności i sfera kompetencyi; 
imeklerów ma być ograniczoną. 

Fabryki materyałów eksplodujących. Mini 
ster finansów wystąpił do komitetu mini- 


pisy te również przedstawione zostały do 
decyzyi komitetu ministrów... 

Węgiel kamienny. W Łabiszynie w Po- 
znańskiem, przy kopaniu studni artezyj- 
skiej natrafiono na pokłady brunatnego 
węgla kamiennego na głębokości 165 stóp. 
Zarządzono dalsze badania Świdrowe. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z teatru. We wtorek rozpoczęło 
towarzystwo wókulno dramatyczne p, Texla 
sezon zimowy w teatrze Victoria — operą 
Donizetti'ego „Lucya z Lammermooru.” 
Pierwszy to ruz zdarzyło się, iż na przed- 
stawieniu inauguracyjnem teatr nie był za- 
pełniony. W krzesłach zvalazła się spora 
garstka publiczności, natomiast loże, z wy: 
jątkiem trzech może, raziły pustkami. 
gruncie rzeczy nie można się dziwić temu | ta okoliczność, 
wypadkowi: Teatr" prowincyonałny przed: |czekając na ukazanie się w 
stawiający „operę seryv,” to rzecz ta nie. |chóroby, biją chore bydło i następnie 
zwykła i śmiała, że najzupełniej pojmuje- sprzedają skórę i mięso w rozmaitych 
my niedowierzanie, z jakiem publiczność | miejscowościach, Departament zwrócił się 
szła do teatru, zwłaszcza że niedowierzanie |zatem do rządu gubernialnego piotrkow- | 
to podzielaliśny na równi z publicznością. |skiego z prośbą o przędsięwzięcie środków 

„Pierwsze dwa ukty przekonały, że oba. | przeciwko powyższemu nadużyciu, a na 
wy nasze były płonne. Publiczność niej skutek odezwy rządu gubernialnego przy. 
szczędziła oklasków artystom, a po słyn:! pomina p. prezydent m. Łodzi wszystkim 
nym sękstecie w akcie trzecim, oklaski | miejscowym właścicielom bydła lub osobom 
zmieniły się w formalną burzę; był to kul- działającym w ich zastępstwie, że obowiąz- 
minacyjny punkt przedstawienia, Zazna-|kiem ich jest, pod karą odpowiedzialności 
czamy przedewszystkiem, że opera była w sądowej, donieść niezwłocznie p. prezyden- 
całości wykonaną przyzwoicie, że pod wzglę-| towi miasta o każdym wypadku choroby 
dem artystycznym zrobiono więcej, aniżeli pomiędzy bydłem rogatem i — że niewolno 
w najlepszym razie można się było spo-|im bić chorych sztuk bydła w celach prze- 
dziewać, a więc, że p. Texel nie wybrał! mysłowych, 
się z operą lekkomyślnie do Łodzi. Ostrzegając właściciela bydła przed od- 

Odkładając szczegółową ocenę sił wokal- powiedzialnością, jaka im grozi za ukry-| 
nych do następnych przedstawień, powiedz-| 
my tymczasowo, że zaprezentowały się bar- 
dzo dobrze,—słyszeliśmy głosy młode, zdro». 
we i dzwięczne, orkiestrę dobrze wyćwiczo- | 
ną i umiejętnie prowadzoną przez kapel- 
mistrza p. Balcarka, Chóry męskie wy- 
starczają najzupełniej; damskie! są słabe, 
potrzeba je wzmocnić, 

Partyę tytułową śpiewała panna Borghi.' 
Słyszeliśmy tę artystkę śpiewającą kilka- 
krotnie w towarzystwie Westów i wówczas 
już zwróciliśmy uwagę na głos jej czysty i 
ardzo sympatyczny, nie sądziliśmy je- 
dnak, aby głos ten podołał całej partyi 
operowej. Nader dobre wrażenie sprawił 
p. Czernicki w partyi Edgara; artysta po-/ 
siada silny, bohaterski głos tenorowy. Dru- 
ga partyę tenorową śpiewał p. Olszewski i 
wykazał organ bardzo sympatyczny.  Nie-' 
mniej korzystnie przedstawił się baryton 
p- Grodecki a całości dopełniał wcale po- 
RAW p. Marecki, w partyi Rajmunda, 

zecz naturalna, iż odnośnie do każdego 
zə Śpiewaków nasuwały nam się rozmaite 


gościnnne. Grano raz trzeci etk 
„Farinelli”, lecz i Ri razem paite 
rdzo mało, 

(—) Spalenie listów zastawnych. W dniu 
G-ym października 1887 roku, władze to- 
bój oby kredytowego missta Łodzi, wo- 
bec deputata ze strony ministerstwa skarbu 
w podwórzu przy gmachu towarzystwa spa- 
liły umorzone listy zastawne i kupony te- 
goż towarzystwa, a mianowicie: listów za- 
stawnych na rs. 296,250 wraz z należącemi 
do nich kupoami. nieubiegłemi na rs. 
98,806 kop. 25 i kuponów na rs. 640,245. 
Razem listów i kuponów spalono na sumę 
rs, 935,301 kop. 25. 

(—) Przeciwko epizootyi. Departament 
medyczny wyświetlił, że do powstawania i 
szerzenia się zarazy na bydło rogate w gu- 
W |bernii piotrkowskiej przyczynia się głównie 
że właściciele bydła, nie 
raźnych oznak 


bydłu, p. prezydent miasta zwraca zara-| 


zem uwagę mieszkańców ną piebezpieczeń 
stwo, jakie za sobą pociąga spożycie mięsa 


giem śmiertelnym. 
'się p. prezydent miasta z propozycyą do, 
mieszkańców, aby zawiadamiali go niezwło- | 
cznie nietylko o wypadkach choroby wła- 
204 bydła, lecz także bydła sąsiadów, 
gdy y ci zamierzali takowe wypadki za- 
tu. 

(—) Jednę ze złodziejek obdzierających ` 
dzieci po zaułkach, wyśledzili starsi stra- | 
żniey Weleman i Daleszczeńko; jest nią! 
16 letnia Marya Wojciechowska, która skra- | 
dzione małej Griinberg kolcz ki i broszkę 
zastawiła u Icka Baruchowskiego, Woj-| 
ciechowską aresztowano, 

(—) Kelnerzy. Ilość kelnerów w naszem 
mieście jest dość znaczną, a wpośród nich. 
znajduje się sporo żydów. Niektóre restau-| 


z chorego bydła, gdyż często pochodzi żonych w redakcyi , 
stąd zarażenie ludzi epizootyą, xz przebie- "« rozmaite cele dobroczynne, od dnia za- 
Dla tego też zwraca łożenia pisma do dnia 1-go stycznia 1887 


racye zaczynają przechodzić do usługi żeń. | 


chniewskiego dało ostatnie przedstawienie | pobierają od kelnerów zapłaty za “prawo 


posługiwania gościom, jak to się praktyku- 
Je op. w Warszawie. Kaucye również nie 
weszły u nas w zwyczaj, z wyjątkiem dwóch 
restauracyj, gdzie kelner musi złożyć 50 
rs, Co się tyczy wynagrodzenia, to wyno- 
si ona 5 lub 6 rs. miesięcznie, przyczem 
właściciel restauracyi daje keluerowi zara- 
zem życie całodzienne, a niektórzy i mie- 
szkanie, Jedna z restauracyj pierwszorzę- 
dnych płaci nawet 10 rs. miesięcznie. Kel 
nerzy przychodni t. j. zajęci w zakładzie 
tylko chwilowo podcząs znaczniejszego na- 
e gości, pobierają za to zwykle 59/, 
ub 6/, od sumy utargowanej. Jak więc 
widzimy, wogóle położenie keloerów jest 
niezłe, gdy się doliczy napiwki od publi- 
czności. Niestety jednak zachodzi tu pe- 
wna okoliczność, która ich stawia w poło- 
żeniu nie do pozazdroszczenia. Oto nie- 
którzy restauratorzy mają zwyczaj płacenia 
dopiero po sezonie, to jest po zamknięciu 
wszystkich ogródków, przez co kelner bar. 
dzo późno Wd swoją paleźność i.co za- 
razem doprowadza do różnych zatargów 
z właścicielami. Zdarza się niekiedy, iż 
właściciel nie chce później kelnerowi pła- 
cić, mówiąc, iż tylko z łaski pozwolił mu 
u siebie pracować, gdyż go wcale nie po- 
trzebował, Niędawno je z takich wy- 
padków był przedmiotem. sprawy.. sądowej, 
przyczem restaurator wygrał i uwolniony 
został od uiszczenia się kelnerowi z długu. 
Należałoby pomyśleć stanowczo o zapobie- 
żeniu nadal tego rodzaju wypadkom, gdyż 
jest to rzeczą dość dziwną, jeśli pozwala- 
my komuś z łaski dla nas pracować. 

(—) Na rzecz niezamożnych uczniów proje- 
ktowany jest koncert amatorski w sali kon- 
certowej Vogla, Koncert odbędzie się praw- 


wanie wypadków zarazy i za bicie chorego dopodobnie w przyszłym tygodniu, a urzą- 
dzeniem jego zajmuję się właściciel orkie- 
stry miejscowej p. Bteinhauer. 


ch, zło- 


(—) Sprawozdanie 
zkiego” 


Dzionnika Ud 


roku, 
Wpłynęło od rozmaitych osób, według po- 


zycyj ogłoszonych w swoim czasie w „Dzien- 


piku,” a notowanych w książkach rachun- 
kowych: 
1) Na wpisy dla niezamożnych qozniów 151 re, 40 k. 


2) Dla biednych wyzn. katolickiego 269 ,„ 16, 

D A mojżeszowego 109 „ — 
4) Na iustytnt moral. zanied. dzieci © 13 n 50, 
b) Do uzpanie redakoyi .-, sou « 87 y 50, 
6) Na budowę kościoła Wniebowzięcia 

N.P, Maryi wodzi . . . . 18, — 
1) Na budową kościoła św. Krzyża . 41, — 
8) Dla stróża z ulicy Rokicińskiej 9, - 
9) Dla pogorzelców łódzkich iv% © 84 i= 
20 Na osady rolna. «405 2:5 « bpr 
11) Na rzecz pogorzelców Grodna „ . 880 „93, 
12) Dlu podupadł:ch farmaceutów 5, — 
18) Na rzecz przytułku dla sierot . . 6, — 
14) Na straż ochotniorą łódzką. . . 4, — 


strów z wnioskiem wydawania pozwoleń na uwagi, z których możnaby im uformować 
otwieranie w Rosyi prywatnych fabryk ma-, niejeden zarzut, co do forsowania głosu, 
teryałów eksplodujących, Jednocześnie opra-; emisyi i tip lecz o tem pomówimy póź- 
cowane zostały przepisy, mające na celu | niej. Pierwsze przedstawienię jest zwykle 
bezpieczeństwo publiczne i regulujące nad-' próbą, a próba ta wypadła pomyślnie. 

K ""— Tego nie powiedziałem... wcale nie — 
bynajmniej! Kochamy, jak i gdzie może- 
my. . Kościół i rząd nie mają związku z 


Ludwik Ulbach. 


skiej, jako zapewniającej liczoiejszą klien- 15) Na rzecz towarzystwa dobroczynności: 4) y 
telę. Wynagrodzenie kelnerzy w Łodzi 16) Na rozowy pggczd pielęgnowa 
pobierają lepsze, aniżeli gdzieindziej, niema! kę + r 0 PR RC 
bowiem zwyczaju; aby zmuszeni byli whan o? > Aartee iey ię ae tj 
18) Dla biednej 


snym kosztem kupować ocet, musztardę 2 | 
krzesło obok siebie i zaczął opowiadać, ge-blizkiin uzdrowienia. Był wprawdzić jeszcze 


stykulując żywo: bardzo czerwony; czasumi twarz jego 


MIŁOŚĆ I ZDROWIE. 


Prrekład z francuzkiego 
KAROLINY MESSING. 
—n— 
m Doktorze, '©o pan trzymąsz o'mi- 
łości? > x 
— Sądzę, że miłość — to zdrowie! 
Doktor, który tak trzymał o miłości, był 


Czy wiesz pan, że zachować tajeninicę|krywała sig śtniertelńą bladością, a oczy 
uczuciem zupełnie niezależnem. Możnaby |jest czasami rzeczą nader trudną. Nio po- | stawały się przerażująco błędne. Widýwa- 
znieść małżeństwo, nie znosząc prawdziwej |chwalam ludzi rozpowiadującycych tajemni-|łem go rzadko, od czasu do czasu; Unika- 
miłości, a ż drugiej strony, zaprowadzenie |ce polityczne, gdy przestaną być dyploma- | łem nawet spotkania z nim, zańważywszy, 
przymusowych, obowiązkowych związków |tami. Ach! gdybyśmy chcieli i mogli roz-|że % niepokojem śledził każde moje poru- 
pociągnęłoby za sobą pomnożone złamania | powiadać to wszystko, o czem wiemy! Sło=|szenie. 
zaprzysiężonej wiary małżeńskiej, nie po-|wo daję, pokusa często bierze wyjawić wie-| | Pewnego dnia odwiedził mnie. Był si- 
mnążając wcale miłości. le sekretów na widok dziwnych małżeństw, |no-blady, ale uśmiechał się, owym nuśmie- 
— Ba! mój doktorze, mówisz o miłości, | jakie się obecnie fabrykują. Przypuść pan, | chóm tchórzów, spotykających się oko w oko 
jak o uczuciu zależnem od nas samych... |że R... najstarszy z nas wszystkich, ze|że śmiercią, której się lękają, y 
czyż dosyć jest chcieć kochać, aby być pe-| chciałby opowiedzieć wszystko co widział | © — Panie doktorze, — zawółał żartobli- 
wnym, że kochać będziemy, a szczególniej,|w życiu. Cóżby to „był za skandall. jakie|wym tonem, — przychodzę do pana, ab 


że będziemy kochani? 

— Sądzę, że jeżeli chcomy, a .pożądamy 
czegoś stale, energicznie, to i otrzymać 
możemy. Chyba, żę idzie o księżyc lub 
gwiazdy! A zresztą, gdyby nawet' wola 
nasza ograniczyła się na obudzeniu w nas 
uczucia, bez otrzymania pożądanej wzaje- 
mności, twierdzę, że miłość utrzymuje mózg 
w heroicznem podnieceniu i że człowiek, 
karmiący się, chimerą, nadzieją, wzniosłem 
niepodobieństwem, żyje  szlachetniej, niż 
człowiek nie mający ani czasu, ani. chęci 
spodziewania się czegoś, nie pragnący ni- 
czego, wegetujący z dnia na dzień bez. po- 
żądań... gs 

— Jesteś prawdziwym poetą, doktorze! 

— Być może. Skoro nie jesteśmy poe- 
tami-z powołania, od" samego utodzenia, 
stajemy się nimi starzejąc, zakosztowawszy 
doświadczenia życiowego. Poezya — to a- 
romat życia! W dwudziestym roku wzdy- 
cha się do niej, w pięćdziesiątym poszuku- 
je się jej — i znajduje na kwiatach, które- 
śmy sami zasadzili i które widzieliśmy przy- 
|chodzące na świat. Tylko, że poeci w mo- 
im wieku nie są wcale niebezpieczni, nie 
robią wierszy... ` 

— Powróćmy do miłości. 

— Chętnie, tembardziej, że mogę opo- 
wiedzieć panu historyjkę, dla udowodnienia 
prawdziwości mego systematu. 

Doktór usiadł- wygodnie, wskazał mi 


pełnym zdrowia i życia. 

Czy miłości zawdzięczał tę doskonałą 
równowagę pomiędzy stroną fizyczną a mo- 
ralną własnej osobistości? czy też wyjątko- 
wy temperament jego dyktował mu ten a- 
foryzm? Wiedziałem, że był specyalistą w 
pewnej gałęzi medycyny, która dostarczała 
mu wielu chorych i wcąle nie dówodziła, 
że miłość jest Świadectwem i gwarancyą 
zdrowia, 

— A pańscy klienci — zawołałem +- cż, 
chorują ze zbytku miłości? ' 

— Są to ludzie, fałszywie „pojmujący mi- 
łość; ale-ci, którzy. kochają prawidłowo, 
stosownie do potrzeb serca, umysłu i cia- 
ła, bez upojenia, ale z prawdziwem pra- 
gnieniem, bez żarłoctwa, ale z dobrym a- 
petytem; bez poetycznych iluzyj, ale z sza- 
cunkiem dla kobiety = ci żyją długo, cié- 
sząc się doskonałem zdrowiem, Natural- 
ny wstręt i odraza nie prowadzą ich, do 
rynsztoka, z. pragnieniem zanurzania się 
w nim, a z rozpaczą w sercu, że 'stali się 
PARANA! prawdziwej, czystej miłości. Le- 

i mój gabinet nigdy w swych murach 
nie widział ofiary prawdziwej miłości, a tak 
nazwani inwałidzi miłośni, są to galernicy, 
ciągnący za sobą łańcuch, skuty ich wła- 
snem zaślepieniem i nadużyciem. y 
(więc, szanowny eskulapie, o. ile 
pana rozumiem, podług. tw zdania, 
prawdziwa miłość istnieje jedynie w związ- 
u małżeńskim? 


i| wychowany, prowadzący się przykładnie 


zgorszenie! Ale z drugiej strony, jakie sza: | zapytać, w jakim stanie jóst moja zdrowie? 
lone powodzenie miałby wydawca tych po-| — Ależ pan jesteś kompletnie zdrów! 
afiye zwierzeńl.. —. Jesteś pan tego pewnym? 

Pewnego dnia, zostałem wystawiony na| == Naturalnie! czy pan wstępujesz do 
ciężką próbę. Miałem pacyenta, młodego, wojska? t ti” w ji i 
przystojnego człowieka, dotkniętego strasz-| == Nie, — chcę się ożenić! 
ną, nerwową chorobą, Miewał ataki, pod-| Przyżnam się otwarcie, że zadrżałętm 
czas których w dawnych wiekach poczyta-|%' przerażenia. / Ohce” się żenić! On! ten 
noby gó za opętanego, od dyabła.  Rzucał|kwiatelć mdły, słaby, bez życia! Ukryłem 
się gwałownie po ziemi, pieniąc się z wście-|jednak uczucie zdumieniu, które mną ówła- 
kłóści. Był bogaty, pracowity, moralnie |dło == i jako dobry lekarz, skłamałem, 

— Ależ to przedri pomysł! — zawoła- 
łem, śmiejąc się. jg 

— @zy pań jesteś pewnym, że pomysł 


i pochodził ze znakomitej rodziny. 

Nie mogłem zbadać na pewno, czy cho: 
robę swą oddziedziczył w spadku po przod- | mój: jest dobrym? 
kach dawnych, czy wprost po rodzicach.| Biedny spoglądał na mnie oczyma tak 
Ojciec jego stanowczo twierdził, że nigdy|przenikliwemi, tak! gorejącęmi, że Kłam- 
nie jpodlegał podobnym /przypadłościom, |stwo stawało się db trudhem. Zamiast 
a inatka już nie żyła. Qzy to ona, ta bie-|odpowiedzieć stanowczo i kategorycznie, 
dna kobieta, której łagodną i bladą twa. | próbowałem wybiegów. sf 
rzyczkę znałem z portretu, przekazała uko-| ==- Qzy narzeczona piękna i bogata? 
chanemu dziecku zarodek tej strasznej| — Tak, — odpatł prawie gwałtownym 
choroby? Mniejsza o to zresztą! trzeba | tonem, — jest piękną, kocham ją i ona 
było koniecznie uzdrowić cierpiącego, który | mnie kocha! ale ślub nie będzie miał miej- 
w dwudziestym roku życia często wspomi-|sca, jeżeli pan nie potwierdzisz mych za 
nał o samobójstwie w razie, gdyby choro | miarów! 
ba jego okazała się nieuleczalną. Walczy: | — Aldo licha! trzebaby 
łem wszystkiemi siłami serca, umysłu i nau. | narzeczonę. - i é 
ki, Na skutek nieustannych starań ataki| — Dostatecznem jest, że pan znasz manie 
stały się rzadszemi; — i po dwóch, czy |i stan mego zdrowia. Proszę, odpowiedz 
trzech latach przębytych w Szwajcaryi na|mi pan bez wykrętów! Czy jestem „rady- 
wierzchołku gór, na świeżom powietrzu, kalnie uzdrowiony? Czy pównym pan je- 
zdala od ludzi, chory mój zdawał się być steś, że po ślubie, opływając w szczęściu, 


1 


tlajprzód poznać 


» 


19) Na rzecz la dła starozakonnych 2, — 
2) Na Ta pead Rżgowa. A T 
Rizem 1,207 ra. 48 k. 
Wypłacono z sumy powyższej, za pośred- 
nictwem rozmaitych instytucyj, za pokwito- 
waniami: 
1) Na rzecz biednych PR: katolickiego 269 rs. 15 k. 
101 =x 


2) Stróżowi z SE ńskiej . . 9» 
3) Pogorzelcom łódzkim . . ... „84 „— 
% 3 zeum redak, r, = 
4) w grodzieńskim . . . 380 „ 98, 
3 i z sum re 
dakcyjnych 9 „ 84,, 


5) Na rzecz biędnych wyz, mojżeszowego 100 „ — 
6) Na rzesz ochrouki przy ulicy Wscho- 


dziej . » ga 2 « + 5 6 4 1„em= 
Na rzećz tejże ochronki x sum ré- 
dakcyjnych . « . . « , » . = 
7) Stowarzyszeniu pielęgnowania oho- 
nE pa roi rena Ay 9 „= 


koyjnych . I» > 
2) Biednym, z sum redakcyjnych . . 2 „50 
10) Biednemu szewcowi. . . . . . 21 „— 


11) Towarzystwu dobroczynności . . 
12) Na rzecz budowy kościoła Wniebo- 
wzięcia N, M, Panny w Łodzi 18 5 
18) Na rzecz budowy kościoła św. Krzyła 41 ,, 
14) Na osady rolne 
15) Straży ogniowej ochotniczej , . . 
16) Pogorzelcom Rżgowa . , . . . » 
Razem 1,007 rs. 42 k. 

Z dniem l-ym stycznia 1887 roku pozo- 
stało w redakcyi „Dziennika Łódzkiego” rs. 
200 kop. 6. 

(—) Teatr „Thalia“. Przedstawienie dra- 
matu „Nora” z panią Snieżko - Zapolską, 
zapowiedziane na wczoraj w teatrze „Tha- 
lia”, nie mogło przyjść do skutku z powo- 
du nagłej niedyspozycyi pani Zapolskiej, 
Przedstawienie to odbędzie się dzisiaj, a 
zapewne przy zapełnionym teatrze, gdyż 
wczoraj po południu było już blisko za 
200 rubli sprzedanych biletów. 

(—) Dziś w teatrze Victoria po raz drugi 
przedstawioną będzie opera Donizettie' go 
w 5.u aktach p.t, „Łucya z Lammermooru.” 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


—— 


Stawiarska z synem Michałem 18-letnim, 
oraz trojgiem młodszych dzięci, ostatnio 
mieszkająca w Sempolinie pod Grudzią- 
dzem u brata, właściciela pomienionej 
wioski. 

— W zbiorze praw i rozporządzeń rządo- 
wych” ogłoszona zostala decyzya, dotyczą- 
ca granic opieki nad źródłami wód mine- 
ralnych w Busku. 

— Ministeryum skarbu opracówywa nowe 
przepisy o emeryturze rządowej. 

— Skarb państwa spodziewa się, że pro- 


jektowany podatek od świec stearynowych | 


przyniesie około 1,500,000 rs., 
od nafty około 5,000,000 rs. 
— „Swiet” dowiaduje się, iż w mennicy 
państwowej w Petersburgu wybijają co- 
dziennie 10,000 — 15,000 rubli srebrnych i 
30,000 — 40,000 sztuk półimperyałów. 


TELEGRAMY. 


Sofia, 4 października (Ag. pół.) Opozy- 
cya objawia silną działalność, nie bacząc 
na ograniczenia ucisku rządowego. Oba- 
wiają się rozruchów i wkroczenia bułgar- 
skich emigrantów. Rząd  przedsiębierze 
rozległe środki wojenne ostrożności we- 
wnątrz księstwa, pograniczne zaś przejścia 
obsadzają wojskiem i działami. 

Rzym, 4 października (Ag. półn.)  Mini- 
steryalna „Riforma” twierdzi, że w Frie- 
drichśruhe nie przyszło do żadnych wyjąt- 
kowych układów międzyą Niemcami a Wło- 
chami. 

Tryesf, 4 października (Ag. pół). Dziś 
rano w Grecyi i na wyspach Jońskich, da- 
ło się uczuć gwałtowne trzęsienie ziemi. 
Szczegółów o stratach i szkodach brale do- 
tąd. W Atenach popłoch niezmierny. 

Paryż, 4-go października (Ag. półn.) Te- 
legram z Rzymu do „Temps'a donosi, że 
Crispi w zamian za sojusz Włoch z Niem- 


a podatek 


— Warszawa. Zarząd towarzystwa osad cami zażądał od ks. Bismarka poparcia, 


rolnych donosi, że w zamian rocznych skła- 
dek 6-rublowych członka: honorowego to: 
warzystwa osad rolnych -i przytułków rz6- 
mieślniczych następujący członkowie złożyli 


waioski jednorazowe 100 rublowe i uzyskali | 


tytuł. członków. stałych: Henryk Halpert, 
dyrektor. kolei  nadwiślańskiej, Bolesław 


celem ;rozprzestrzenienia wpływu włoskiego 
w. Egipcie, Trypolidzie i Albanii. „Temps” 
zapewnia, że wskutek widzenia się Crispie- 
go z księciem Bismarskiem nastąpią zda- 
rzenia wielkiej wagi. 

Londyn, 4 października, (Ag. p.). Wozo- 


otkowski z /Bodzechowa, Michał Piotrow. raj w Hydeparku odbyła się manifestacya 


ski oraz, akcyjne towarzystwo zakładów 
bawełnianych Karola Scheiblera. 

— Wydalania.  Ozytamy w  „Kuryerze 
warszawskim”: Na mocy prawa. ekstermi- 


robotników, w której uczestniczyło 4,000 
osób z rozmaitych miast angielskich, prze- 
„ważnie robototników z cukrowni. Przyjęto 


nacyjnego, przyjechało: w "tych ' dniach „kilka rezolucyj, , oświadczających się prze- 


c pięć rodzin, a mianowicie: nić” oś 
Dullman z żoną i trojgiem dzieci Cya: 
lista BryAROYA OANT RAŃŚ WIE” ZU). 
nem 15-letnim, kupiec. z Grudziądza; Wil- 
helm Bayer z żoną i córką, właściciól tar- 
taku z pod Grudziądza; Antoni. Majchrow- 
i z żoną, agent / handlowy ( i Weronika 


ciw premiom cukrowym i' żądających na- 
kładania cła opiekuńczego na obce. towary, 
W przemowach podniesiono, że. z./powodu 
premiów około 50,000-robotników zostaje 
bez chleba, 

Paryż, 4 października, 


rzec 


się szczęścia na zawsze, cży też pokryć 
milczeniem i zaryzykować szczęście i: ho- 
nor? ' 

Pomimo starań wi RO padoj 


mował, aby okazać się zimnym i spokoj. 

m, poznałem, że zdęcydówany był zabić 
ie może w moich oczach, gdyby usłyszał 
formalny zakaz. /żenienia się. Nigdy: nie. 
znajdowałem się jeszcze w tak trudnem 

łożeniu. Nie wiedziałem jak' postąpić, 
al mi go było serdecznie, bo kochałem go 
jak syna. Milczałem... 


— Żyda: absolutnej: prawdy, — zawo: | 


m niepokoju, -+ wiem, że 


— Qzy będziesz miał odwagę  zwlec 

o BARA tydzień oświadczyny uroczyste? 

` — Tak, jeżeli dasz mi pan słowo hono- 

tu, że „po upływie tygodnia powiesz prawdę, 

| — Dobrze, zgoda! 

| Odszedł; zadowolóny, pozostawiając mnie 

, zakłopotanego i niespokojnego. 

Dałem słowo, że powiem prawdę, ale my 

| doktorzy tak często zmuszeni jesteśmy kła- 
mać i ukrywać prawdę przed chorymi, że 

jeden wybieg niniej lub więcej nie bardzo 
tiążał moje sumienie. Radziłem się 


łał głosem 
man dd ELENA uczciwym człowiekiem...! czterech najsławniejszych lekarzy, jak mam 


i Nie myśl pan o nie, myśl :pan o niej! 
„— 0 hie trzebaby pierwej wiedzieć... 
„Wachał się chwilę, potem, z rumień- 

c6m na czole, z ogniem w oczach, nazwał 


postąpić, n; 

Pierwszy, dyplomata, z upodobaniem 
zajmujący się polityką, — powiedział: nie 
odpowiadaj wcale. Drugi był zupełnie prze- 


= córkę jednego z przyjaciół, spi kne, mi> ciwnego zdania: „Powiedz prawdę, otwar- 
nie! .. 


latkie, wątłe stworzenie! u D aj 
"Podwójna odpowiedzialność ciążyła mna 
mnie! A jeżeli ojciec dziewczęcia przyjdzie 
dówiadywać się o stan zdrowia przyszłego 
zięcia? Co robić?. czy. rozłączyć. miłosną. 
porę? czy też pozwolić im połączyć się? 
Biedna mała! co się z nią stanie, gdy uj- 
rzy ukochanego w konwulsyach, zpianą na 
ustach! rac ję prawie przytomność, 

— Posłuchaj, mój Hral przyjacielu, — 
odrzekłem nakoniec młodzieńcowi, — mógł- 
bym odpowiedzieć natychmiast na twe za- 
pytanie i dać.ci pewność, wypływającą tak 
źzprzyjaźni dla ciebie, jak i z doświadczenia 
e pra "Wolę jednak jeszcze raz zba 

ać dokłanie stan twego zdrowia... O! nie 
obawiaj się! Egzamin: nie będzie trwał 
zbyt długo. Uważam cię za. kompletnie 
uzdrowionego, ale chcę mieć wszelką pe- 
wność, abym mógł z czystem i spokojnem 


sumieniem podchmielić sobie na twojem 


cie. Cóż to trudnego, wszak codziennie 
|dajemy do zrozumienia pacyentom, że są 
na śmierć skazani!” 

— A gdyby było mu przeznaczonem żyć 
długo, gdyby był uzdrowionym? 

— Jakiejże kompleksyi jest narzeczona? 

Zawiązała się dytputa © rozmaitych fe- 
nomenach, o moralnem prowadzeniu mło: 
dzieńca, o tem i owem, ule naukowa ta 
dysputa nie doprowadziła nas do stanowczej 
konkluzyi. Trzeci doktór, jakkolwiek bar- 
dzo uczony, będąc syudykiem kościelnym 
w. parafii, powiedział: 

— Qzy pozwolisz, kolego, abym poroz- 
mawiał w tym przedmiocie z księdzem 
Tetin. ` Posiada on nadzwyczajną zręczność 
w podobnych, delikatnych sprawach. Zo- 
baczy się z dziewczęciem w mowie będą- 
cem, ojciec panny wymyśli rozmaite prze- 
szkody, trudności... 

— Które nie oszukają mego pacyenta, 
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legram z Rzymu do gazety „Temps” dono- 
si, że Crispi jako wynagrodzenie za zwią- 
zek z Niemcami zażądał od księcia Bis- 
marka poparcia Niemiec do rozprzestrze- 
nienia wpływu Włoch w Egipcie, Tripoli- 
sie i Albanii „ Temps.” mniema że rezultatem 
widz enia się Crispiego z ks. Bismarkiem bẹ- 
dą dość poważne wypadki. 

Berlin, 4 października. Podróż Orispiego, 
ustępstwo Niemiec w zajściu pogranicznem 


Liverpool 3 października. Sprawozd, koiiwowa, Obrót 
12,000 bel, z tegó na apekulacyg 1 wywó? 1,000 hel. 
Leniwo, Middhmg amerykańskana paź. list, 431/4, 
na list, gr. 46l na gr. st, 451), na st. It. 451je,, 
na lt. mr. 431/,, na mr. kw. 5, na kw. 
B!/sąj NA maj cz. AA P. 

Naw-York, 3 paźd: ika. Hawełna 97), WIN. Or- 
leuma 83. Kawa (Fair Rio) 181, dto Rio 
Nr. 7 low ordinsry na paź. 17,60, na gr. 17.75. 

Jawne zapasy pszenicy 30,99/,000 buszli, kuka- 
rydzy 7,087,000 buszli. 

Havre, 4 października. Kawa good 'averaga Santos 
na paź 167.60; na list. 107.50, na gr. 108.00, 
na st. 108.25, na lt. 108.26, na mr. 108.26, na 
kw. 108.26. 


i korzystniejsze wiadomości o stanie finan- 
sów węgierskich, wywołały na tutejszą gieł- 
dę bardzo korzystne usposobienie. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 4-go października, Notowania 


WELUGRAMY GIELDOÓW IE. 


Adma 4 Zdnia 6 
Giełda Warszawska. ożył 
Żądano z końcem giełdy. 
Za wsksle królkolerminowe 


um Berlin za 100 mr. . . . „| 66.40 55.221), 

z giełd zagraniczny bardzo mało tylko ró-|.” |” a Bono ZR ZE: R dł AA 
żniły się od wczorajszych, Giełda tutejsza | ; Wigłoń JACOPO hę 89.75 h 
aria dziś pozbawioną wszelkiej podniety, 24 papiet jpatti wi: | 
Srb ydy spekulacya zachowała postawę | Listy Dikwid: Kr. Pol. . . . . 9240 | 92— 
| wycze ującą. Usposobienie było w zasadzie | Ros. Poż. Wschodnia „ . . .| gy. - | 99.— 
„inocne, lecz interesy obracały się w grani- Listy Zan. Ziem. z 69 r. 10050 | 10050 
cach szczupłych, wahania kursów były nies | 9 xt. M. Warsz. Bar I 100.— | 29.76 
znaczne, Akcye bankowe, renty i akcye| „+ i ab ri GE 
kolejowe trzymały się początkowo bardzo | Liaty Zaat, M. Bodri Hor. i 96 50 | 96.60 
mocno, lecz w drugiej połowie giełdy osła-| n  » " nl! 9475 | 9475 
bły bez wiae przyczyny, Przy końcu| " » Me 94.60 | 9460 
panował na całej giełdzie prawie zupełn 
zastój. Kursy pożyczek rosyjskich pi need PA. a daje 
ły początkowo zwyżki, lecz później obniży- 5 ho paiiar ię ZY AE a 
ły się nieco, Ruble notowano w końcu wy-| Weksle ua Warszawę kr. 181.26 | 181,15 
żej blisko o *Ją m. Na giełdzie zbożowej, » Peteraburgkr. . . |1808) | 180,70 
pomimo spadku notowań new: yorskich, po- n AEEA p +. nf 172560 | 17980 
dniesiono notowania pszenicy i żyta prze- y va Mia ks ró 
cięciowo o 13/5 m. s Wiedoń _ kr. 162.45 | 162.60 

Wiedeń 3 października. Wykaz banku państwa z| Dzskonto prywatna PA 2's 
obiąga. D74900 (grzyb 11,800); gapni MAANGA w 
Obiegu lh H metaliozny w i 
srębrzo 140100. (przyb'800), | w stoni | 64000 | poka ada wniyńka 
(ubyło 100); welisłe płatne w złocie 16,400 (bez Dyskonto 40, s 2013), 


zmiany); portfel 134,800 (przyb. 10,500); lombardy 
24,800 (przyb. 1,000); pożyczki zahypotekowane 94,500 
(przyb. 100); listy zastawne w obiegu 91,900 
(przyb. 200). 

Petersburg, 3 października: Weksle na Londyn 2115/33- 
II pożyczka wschodnia 987 /, III pożyczka wscho- 
dnia 987/,, 6%% renta złota 198, 410%, listy za- 
stawne kred. ziemsk, 1563/,, akcye banku rosyj- 
skiego dla handlu zagranicznego 322,  petarsbur- + 
skiego banku dyskontowego 782, banku migdzy- 
narodowego 520. 

Berlin, 4 października. Bilety banka rosyjskiego 
181.40; £9/, sty zastawne 56.00, 49], listy Temida 


| AEZETY ZARZ anme as miman u ~ maneas o VA nee a NOO 0 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dnia 4 października 
W narafii katolickiej — 
W narafii ewangielickiej — 
Siarozakonnych — 
Zmarli w dnia 4 października 
Katolicy: dzięci do lat 15:tu żmarło —, w tej 
Lczbie ch?opców — , dziewcząt —; dorostych—, w tej 
liczbie pipon m kobiet —, a mianowicie: - 
¢ A Ewanmgiolicy: dzieci do, lat i5-tu zmarło 8, w jej 
oyjne 61.10, 6%, pożyczka wschodnia II am _66.00,] ,;,-p; aa di h TA E 
M owiyi 6476, poyoni + 180. r y00, Ba | izbą okopów io. dorota 4 le 
»| . Starozakonni: dzieci do lat 15-14 zmarło —, w tej 
E Malty: zbli siad Tra lai Mini liozzbi chłopców —, dziewcząt - ; dorosłych zę w aj 
i TANTO; „Pecya banky laudlowego 06:76,ady% |qreay i hidtosykua b Kobiet ©. a Manowar == 
skontowego 64.60, dr. żel. warsz. wied, 266,30, ak- yżozy , , h 
cyo kredytowa wustryaokie 460.50, renta kolejowa 
rosyjska 94.90. 69%, renta roaviskn 107.70, pożycz- 
ka rosyjska 40/, wewnętrzna 47,10, dyskonto 8. 9/5, 
prywatna 2 ff; e- 


listy zastawne rosyjskie 98.10, kupony inn 821.6 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Motel Victoria. A. Daszewski z Charkowa, 
Londyn, 4 października. Pożyczka rosyjska z 1873|, Grusa z Milzin, A. Dobrżialowski z Warszawy, 
r. 971/,. Konsole angielskie 1019/,,. F. Egor z Warszawy, P. Kogan z Kijowa, Sikorska 
Berlin, 4. paździrenika. Pszenion 147—166, na paź. |z Piotrkowa, Łubońska z Piotrkowa, J. Rowscki z 
list. 149!/,, na low. maj 160. Żyto 106—115, ns )Kalisza, A. Wyrwiez z Warszawy, A. Suhr z Char- 
paź, list. 10934, ma gr. et. 1183/4. kowa, J. barh z żoną z Warssawy, Marecki z żoną 
Londyn, 3 października, Cukier Java 96 proc. 14,|z Warszawy, Siostry Filipi z Warszawy, S. Pinkus 
moono, cukier burakowy 12'/4,, moono. » Warszawy, 8 z Rath z 
Liverpool 3 października. Sprawozdanie początkow.. | Berlina, Rubinstein z Moskwy, Hintschke z Toma- 
Przypnsńzaliy obrót'12,000 bul; Dalsze domiesienie:)szowa, L. Sclilesinger z Wrocławie, Lewinsohn z 
Amerykańska, egipska, Dhollersh, Broach i Tinni-* Moskwy, M. Behrmann z Ameryki, Matnszeuko z 
velly niżej o 'h; p. Warszawy. 


Czwarty z rzędu doktór i ostatni w zaim- cyent mój spostrzegł mnie właśnie w chwi- 
prowizowanej radzie, którego, pozostawiłem jli, gdym rozmawiał z przyjącielem, ojcem 
naumiyślnie na koniec, bo często zgadza- | dziewczęcia. Wstrzymał się nagle w tań- 
łem się z jego zdaniem; icu. Sądziłem, że dostaje zawrotu głowy... 

— Niech się żenią, — zawołał — pozwól| Ale po chwilce odwaga właściwa młodo- 
na to. Jest to podług mego zdania, naj- |ści, miłości, błysnęła mu w oczach, śmiało 
lepsza szansa tak dla ciebie jak i dla nich. | zbliżył się do nas, trzymając wybranę swe- 

Cztery tak różnorodne rady i zdania |gó serca pod rękę. 
formalnie rozćwiertowały mi sumienie. Nie| — Czy pan przeczułeś, że oświadczam 
wiedziałem co począć, na co zdecydować |pana właśnie w tej chwili? — zawołałem, 
się ostatecznie. Szczęściem, przypomniałem | uprzedzając zapytanie. 


sobie o zaproszeniu na bal, wydawanymi  Rumieniec radości pokrył mu czoło, łzy 
przez ciotkę narzóczonej. Postanowiłem |błysnęły w oczach.. Spojrzał na mnie 
udać się tam, pewien, że zastanę oboje. tak, jakbym chciał i pragnął, żeby syn 


Może podczas zgiełku, wrzawy balowej. pa- 
cyent mój dostanie nowego atakul.., 

Stawałem cię okrutnym, tak czułem się 
znużonym kłopotliwem położeniem, w ja- 
kiem postawił mnie ten pacyent niezno- 
śny. 


mój spoglądał na mnie w dniu, w którym 
żenić się będzie. 

— Dzięki! — wyjąkał wzruszony. 

Dziewczę podniosło na niego zamglony 
wzrok, który, nie obawiał się już wydać 
tajemnicy miłości. 

, Przybyłem w parę godzin po rozpoczę-| Zawołano ich do kotyliona. Ojciec wy- 
ciu balu. -Starałem się ukryć w tłumie, |znał mi że oświadczyny moje nie są d 
aby mieć możność obserwowania. Ach! niego niespodzianką, — córka oddawna już 
mój przyjacielu! co to  za' czarodziejska |otworzyła przed nim swe serduszko! 

rzecz, ta młodość i miłość! Nie opuszczał | Od tego to czasu poznałem, że miłość 
jej ani na chwilę, afiszował ją i siebie, | to*zdrowie. 

tańczyli, walcowali nieustannie! Jakaż toļ — A więc, doktorze, pacyent został uz- 
piękna była para! Nie był on ani czer-, drowionym?” 

wonym, ani bladym, ale różowym, jak ij — Czy został uzdrowionym? Jest to 
ona, ubrana cała różowo. Otaczający |jeden z najprzystojniejszych i najzdrow- 
uśmiechali się z pobłażaniem, a zakochani szych mężczyzn w Paryżu. Wszystkie je 
czuli się samotnymi w ciżbie ludzi, żyli go dzieci są zdrowe i silne jak lwy, naj- 
tylko dla siebie, zachodziłi do bufetu jak |starsza córka idzie za mąż. Jedna tylko 
Dafne i Chloe do strumyka, aby ugasić |rzecz nie podoba mi się. 

pragnienie. Oo do niego, był niezmęczo=| — Qóż takiego? 

nym — przymusił mnie, Że o trzeciej zra-| — Zanadto tyje! 

na dopiero powróciłem do domu. Prowa-| — Ależ to oznaka zdrowia. 

dził kotyliona z namiętną werwą. Do ka-| —.To oznaka gnuśności.. a wydaje si 
żdej figury wybierał swą ukochaną, uśmie- | być zakochanym w swej żonie, jak pe 
chając się tkliwie i ezule ściskając małute | slubem. 
| kie, delikatne jej rączki! 

Czułem, że cała wystudyowana obojęt- 

ność wraz z nauką i doświadczeniem dłue 

gich lat znikają razem z potem, który 
ścierałem z czoła. Stałem się naiwnie ufa- 

jącym. Przy końcu kotyliona, gdy w sa- 

onie pozostali jedynie blizcy krewni, pa- 


KONIBO. 
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Październikowy zeszyt „MIQ 
wyszedł z druku i zawiera nastę- 
7 pujące artykuły: „Z dziejów we- 
wnętrznych Polski za króla Stani- 
sława. Augusta," przez. .Wł.. Simo- 
leńskiego. „Idea organizmu w ba- 
daniach społecznych,“ przez Napo- 
leona Hirszbanda. „Bobyle* (obraz 
z życia bezrolnych) IV—V,, przez 


Zygmunta Pietkiewicza (Komara). LUSTRA. 


„Przemysł włościański* (teorya kwe-| Niniejszem mam zaszczyt zawia-|zamieszkał w Warszawie, przy uli- NOWO OTWORZONY 


a O on o o | 07 LAE CE iseh: MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
Maryi Szulczewskiej 


ku Bolesława Smiałego,* przez d-rajwie najrozmaitszych modeli lustra, 
poprzednio pracującej jako starsza panna przez lat 10 w ma- 


wachkartę | Pokój frontowy 


i i środku miasta, jest do wynajęcia 
wydaną przez inagistrat m. Czę.|" r ,) ynaj 
stochowy na imię Arona Symsa[4ATu2. Bliźsza wiadomość w re-| 
Haskielowicza. 1250—1—] |dakcyi Dziennika. 


A. | Dr.J. Koliński 


| 
| 


Ostrzegam niniejszem, aby nikt 
nie nabywał wekslu mego na sumę 
rs. 740, wystawionego dnia 1 czerw- 


Franciszka Stefczyka.  „Ryszard|sprzedaję takowe o 50 procent taniej. 
Wincenty Berwiński,* rys biogra- Leibuśs Bernheim. 


a | picie dit Dom Sudry Nr. 26. 1261 |ca 1883 r., na zlecenie Beniamina gazynie pani Róder w Łodzi, oraz pracowni sukien Zofii Buko- 
w Anglii VI. brik E Walissew. mae "RL "—- |Szrajbera, a płatnego dnia 24 li- wieekiej, poleca się łaskawym względom Szanownych Pań, do- 
NASZA s - OBŁABJIEHIE. stopada 1883 r., gdyż weksel ten, brem wykończeniem powierzonych robót, akuratnością i nader 


skiego. Przypisywana A. Mickie- 
wiczowi „Karylla i źródło jej,“ 
przez d-ra A. Zippera. „,Wspo* A 
mnienie o Karolu Kurpińskim,'* najckaro Ospyra ©. A. .Bf1oycoet, 
100-letni jego jubileusz 1886 roku,|4ureacrzypni + rop. „Ioxżm, 
przez Ernesta Sulimczyka Swie-|to ya. Ilerpowonckofi N. 737, na 
żawskiego. „Rozbiory, sprawozda-|oGuoBania 1030 or. Yor, Tpaxa. 
nia i wrażenia literackie*—1. Dzie-|Cyxonp., o0waBader», uro 25 Cen- 
je literatury powszechnej z ilustra-|Tapóa 1887 roga Bb 10 qacoB* yTpa, 
cyami, tom lI, 2 cz. WarszawajB* 10mb nox» N. 786/n, no yznnń 
1887, ocenił L. Szepielewicz; 2. Pra-|3axoxnef, B» r. Jloxsu ÓyA€PR 
ce filologiczne, wydane przez Jana|1pouskexena nyOxmanaa npoqaxa 
Baudouina de Courtenay, J. Kar-|ABHRHMaro HMynieCTRA, NUPHHAAIE- 
łowicza, A. A. Kryńskiego i Ma-|«amaro Cawymry Jłafiamany co- 
linowskiego, tom II, zeszyt I, 1887,|0Toamaro ua» paaaaro poxa meóe- 
ocenił Justyn Feliks Gajsler. Wra-|1u, onbnennaro gaa Oprost BŁ 
żenia literackie. „Kronika miesię-|185 py0. 

czna,“ przez Ludwika Straszewicza| OTnc, otbiky M canoe TrpoXA- 


AEDST PA RR mias SSe BAGMOG AMYTIECTBO MOKAO pasco- 
KANTOR STRĘCZEŃ 


TphTR BŁ XEHb HUpOĄARK. 
r. Jloxqae, Ceuraópa 17 xaa 1887 r. 
przy ul. Konstantynowskiej pod Nr. 328, Oyxsósyi Tipuose psk = 
Zawiadamiam niniejszem Szano- 
wnych Obywateli, że oddaliłem ze 
służby mego posłańca kantorowego 
Walentego Andrzejewskiego i nic 1 
mu nie powierzam do czynności w Mnposnx» Cyxeii l-ro Ilerpokog. 


mojem imieniu. * NIRDZIELSKI, |05%70 Okpyra ©. A. Bhacyeóbipo południu. 1284—0—23 
| 1248-—38__||*HTOAŁOTBYWINIH B% Top. Mosan | mnn rmm 


no ya. lg aoc a 737, na Obwieszczenie. 

ocaoBania 1030 er. Yer, Tpaxą. azdowyna cia 

NOWOSPREĘPAROWANY Cyxoup., OÓwasiA€TŁ, uro 10 Ok- mj rm W-go naki phos ele- Z FABRYKI W-go R. WILDTA. 
mw NOWOŚĆ!!! ma 


aiodkiwy raópa AHA owi oma A sAG-|gynóko umeblowane mieszkanie, 

KOMEET >| ADMD LIGA LR ©, Nojskładające się z 6 pokoi, niszy, ku'|prawygziwe, mydła glicerynowe. Dotąd wie było prawdziwych mydeł 

P U D ER LI $; I 0 W y: fians QB. Kapta, B» rop. Jloxau, chni, waterklozetu z wodą i innemi Petapa boy Kto pł rozmaitych mäer "loże się pesówónab skie 

s s yers npoussezema NyCAMYNAA|wygodami; także są do odstąpienia|zadziwiająco skutki czynią prawdziwe mydła gliceryriowe; np. zabozpie- 

bez żadnych domieszek szkodliwych, jnpoxama  xBuxnxarof HMymecTBa, piwnice do przechowywania wełny, czają twarz od wszelkich dolegliwości, od' prysżczów, opierzchnięcia 

jakie się znajdują w innych pu- ipriaxiezanaro upah „Depsec| Bliższą wiadomość zasiągnąć mo-|skóry, krosty liszajów, piegów, opźlenizny i węgrów. Mydła sy w 5iu 

drach. Przystaje do twarzy tak,jm Kom.“ cocrómmaro msn pasHHX%|żną u B-ci Kipper, ul Piotrkow-|kolorach : sałatowe, fijołkowe, różane, miodowe i migdałowe;' pako- 

że najbystrzejszy wzrok go nie doj-|eaGputnux* CHAPRAOBŁ, ONŻNEN-|ska, w domu W-go Hermana Kon-|wanę są po 3 sztuki w pudełku i kosztują 30 kop, 'za' pudełko, Wyż- 

rzy i jedna upudrowanie twarzy |Haro 11a ToproB Bb 266 pyć.  |stadta, 1231—8—2|gzy gatunek w tych samych kolorach po 45 kop. za pudełko. Główny 

rano, wystarcza na cały dzień, 0e-| Omuck, ombuky u caMoe P | zee Ni Lt 1 a a aoia li jedyny skład w odhtealhej perfumeryi /'W. Kulakowskiege,  Nowy-Ry- 

na pudełka 30 kop. BAeMOG HMYMECTBO MORNO pA3OMÓ- Do składu Ludwika nek Nr. 8 w Łodzi, — Sprzedaż hurtowa i detaliezna. 
Skład główny i jedyny w Cen-|rpórk Bb qeub upoxaza. die Heniga nadszedł a p £ 10412-16--8 

tralnej Perfumeryi W. Kalakow-|v. Jloxan, CenraOpa 21 xma 1887 r,|wielki wybór LUSTER, w ra- 

skiego, Nowy Rynek Nr..3 w Łodzi.| Cyxeóunit IIpucrasz BńxoycoBx,|mach i beż rara, różnych wielkości, 

1249—16—1 > 1246—1—1 |óraz x faarmurowomi blatami.58-8 3 

E ap - GSG W: kantorze drukarni 


DA WARSZA WAHA d. 4 października. t K R giby 
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przystępną ceną. 
Nowy-Rynek Nr. 24, dom Dobrzyńskiego, drugie piętro. 
1234—3—2 


Cyacómnit Tipncrasz Cwóaqa|jako zaspokojony, żadnego znacze- 


MupoBux% Cyrejt lro Ilerpokon-|via nie ma i co do wydania tako- 
pa hi Le wego kroki prawne rozpoczęte zo- 


stały, 


Leon Sper. 


OBIADY WYBORNE DRUKARNIA 
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Wydaje codziennie od godziny 
42 do 8 po południu róstaura- 
w ŁODZI 
Nr. 40. ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski Wr. UM 


cya pod firmą „Wilkelm”, przy 
ulicy Dzielnej (Kolejowej) dru- 
or ć 
Przyjmuje do roboty : CS 


n od sklepu Orłowa, 
1114—25 
WE Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim 13% 4 
niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- €99 


D M. (ill > moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 


4 M c it. p. które wykonywa elegancko i po L 
wrócił z zagranicy. Grodziny|S%%% £ 


przyjęcia chorych od 4 do 6JĘ 


2 


gi 


OBDABJIEHIE, 
Cyneónufi Ilpacrasr Cwhbaqa 


ł 


ciągu giełdy Dopełnione transakeya 


RACE MCA an «ly do habyoian |» A 
Berlin . . . (— -—) z . . "1:7 
mete JRE: DAE | w przepisy dla małoletnich rodobiKÓW 
inne niem. miasta bank. 3.0. 3 Pro M uł 
+ vw „ ad. 8 że, Š 14 | 
Londyn "awożnin * A m. 4 Lie ry! a L 
4 AN io e: $ 11.31 — = e . ki l ki . . . ki 
10 d 100 ma yif 4656 „A r W rosyjS m,.po SKIM I Niemieckim jj 
8 d. u0 dor. 4 zlw w i aj 
8 d. | 100 dar] 4 80. — e 89 70 80 języku. 1 
Petorsburg . . sos > 8 d. {| 100 ra, 5 soi ah i ski 
Dopełnione . | w eiągn giełdy o. $ | Dopołnie-| w ciagu gieldy AA 
ae an Ta H aa L TTAN A ET ra) H 5. | ne tran | poco Jelia pt ata ka, 
Listy Lik w, Kr. ol. -n ——| 9240 — 00 ZG doc; atii „Dz 


„do, nabycia. 


książki fabryczne ' 


mow iy 


a 
„n  Fabr-Łódzkiej 
v „ Nadwiślańsk. 
„ Banku Handlowego 


“ATERT S 
Ros. Pot. Proar. 1864 fem. 


yW n 1868 1] ora. i zaj aga; cą 
Bilety Ban. Pań, Row. 1 sm ma=ontrwT w. Warszawie 260 r. 

sł wiz wi Zw atu draw n»n War. Ban Dys. 260r. 

w mie M» R o w e n Rao Ape Lode] 250, r ; 
kasa A IR n WU MY ME ir, do zapisywania małoletnich i NE „dó zapisywania dowo- „83 
4%, Pob wawn. z r. 1887 n Wat.Dow.F Cakru500 dów legitymatyjńych róbóthików ` GaN 


s Cukr. Dobrzel. 500r. 
w» ‘Józefów ; 260r. 
»o n Czersk 350r, 
» »  Ierńenów2bUr. 
n p byszkówie.250r. 
„ leonów 250r; 
sr- m. Czestociee 260 r; 


Listy zuat. Ziem, S. Llit. AB , IA: 
książeczki dla Żołnierzy 
„3ATUCHAA KHKXKKA”.. 


U małe. » D Konstanays 600 Cascade! 
„ Ber. IV ltA. „D/W. F. Stali 10 Or, 
aiae tag V -UĘB „Tow. Liipop, Hau i : 
u waj w l 4POJE lonwanstain 119001 J l 
p ù Sorya VA B. » Tow. Zak, Motai. B. Ń i ybg iusi TEE 
MEDEA PACHNĄCE od kop. 17/; za sztukę, , 


Hantke w War. 1000r, | 


kącznie z błażycyc kimo. 


COTNRZETKIZE 
g 


4 kopiow * Bótockdiiikkiani Ct, MYDŁO GLICERYNOWE sztuka kop. 15, 
mo nn» w Tow: War. Fab. Mach. MYDŁO TATRZAŃSKIE sztuka kop. 25 


„.Nerz. Rol 1Odi. 100r. 
„ Wars. T, Kop, wggla i 

Zakł, Hlutniczych250r. 
n Tow Zak. Prz. Baw. 

Tia w Zawie”ciu 2560r. 
„Tow Łas.i Łaźn 100 r. 
wt „Garb. lemleri Szweda 
— = v . „ Pap. Soczówka 500 


» » » n y 
E 

oth Obligi m. pie 

mow, w po. malo 

Listy zast. m. Łodzi,, I 
» » m p » 


MYDŁO PANAMA sztuka kop. 50- `; 
osz PERFUMY i WODĘ KoLOŃSKĄ, 


- wyrabia i 
, WARSZAWSKIE LABORATORYUM CHEMICZNE.: 
Dostać móżna w Łodzi: u Friede, Fliderbaun, Grigo, * 
Janicki, Kułakowski, Lipiński, Lisiecka, 'Madler, A. 
Rozental, M. Rozental, Silberbaum, Stow. Spożywcze 
Urzędn, w Łodzi, A. Sznajder. >` '11856—8—1  ' 


Listy saał. m. Kalisza. 
w » Mo Lublina 
i w nm. Płocka 

LIE zast. R.T. W. sKr. 

Listy 6*/ę Wileńskie dł. 


>. » » 


Lit. likwid. . 129.8 
Poż. prem. 71 em. 106.9. 
a: llem ` 27.7 
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